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PONIEDZIAŁEK.

G A Z E T A  P O L I C Y J N A
W yohodii codziennie, nie wyłączając św iąt uroczystych i niedziel. -  Prenumerata roczna, rubli ar. 3 kopiejek W) (»V «), 
kwartalna kopiejek ar. 90 (zip. 6) a m iesięczna kop. sr. 30 (zip. 2). Życzący m iec odnoszoną do domu dopłaca m ie s is z ,  

kop. sr. 5 (gr. 10). Egzemplarz pojedynczy kosztuje kop. sr. 2 i /» (g r .o .)

C z ę ś ć  U r z ę d o w a .
Przez rozkaz Najwyższy, w dniu G (18) stycznia 

r.  b. wydany,  posuwają  się na wyższe stopnie w sku t ­
ku wynikłego wakansu :—  w kawalerji:  z pułku u ła ­
nów Jego  Ces.  W y s .  W .  Księcia M i c h a ł a  P a w ł o ­
w i c z a ,  korneci  K iś l iń sk i  i B a r s z c z e w ic z , na p or ucz ­
ników; — z pułku huza rów Jego Ces.  Wys .  W .  
Księcia M i c h a ł a ,  korneci:  G o n ip r o m k i  i pełniący 
obowiązki adjutant s sztabu korpusu  komunikacj i  dróg 
1 mos tów W ła d ko w sk i ,  na poruczników',  ostatni z za­
twierdzeniem go w obowiązkach,  które dotąd spe ł­
niał tymczasowie;  —■ w piechocie:  z pułku W .  księ­
cia Franciszka Karola,  sz tahs-kapi tanowie :  M ia łk o * 
w s k i  i Jan iew icz  v. Jan iew sk i  lszy na kapi tanów; — 
porucznicy: Jan iew icz  v. Jan iew sk i  2gi,  B rz o z o w s k i  
i Kubicki,  ńa sz tabs -kap i t anów;  —  z pułku greiia- 
djerów feldmarszałka księcia Bat klaj de To 1!i, porucz ­
nik J k i m k i  na sztabs-kapi tana)  i praporszezyk B u  
s zy ń sk i  na porucznika;  —  ^ pnłku Je go  Król. Wysi. 

" W .  księcia Eugen iusza  Wir tembergsk iego ,  p rapór-  
szczyk K ossow sk i  na podporucznika;  —  z pułku ka­
rabinierów W .  księcia F ryderyka Meklemburgsk iegp 
Sztabs-kapi t«n O strow ski na kapi tana;— z pułku pie- 
°hoty jenerał issimusa księcia Su wa to wa  sztabs-kapi-  
W '  D zic zk o w sk i  na porucznika;  —  podporucznicy:  
K o z ło w sk i  i M itk iew icz-D a leck i ,  na poruczników'; — 
P*)aporszcz)cy: Miller, B iernacki,  R irc e w ic z  i Saboc-  

*' pa podporuczników.
G łó w n a  k a sa  o szczędnośc i. —  W  uplynionvm ty- 

8 °dniu  do dnia 19 (31 stycznia) r. b. włącznie,  w y d a ­
rł0 książeczek nowych 33 ,  na które, tudzież na da

wniejsze,  w 2 0 8  wnioskach złożono r s . . 2097 kop.  
60  (złp. 13984);  na żądanie 37 uczes tn ikom w y ­
płacono,  (oprócz p r oce n tu  za rok bieżący kop.  3 4  
rs. 14-33 k. 0 (złp. 9 5 5 3  gr .  22) i u. o ksią­
żeczek oszczędności  10; —  prze to  uczt. >js ow^452b  
posiada kapi tał  rs.  143149  kop.  ( , ł ; L; jęa* 
9 6 9 3 6 3  g r .  5 )  -  W a r s z a w a  d. 1 9 ( 3 ! )  sty­
cznia) 1847 r . —  N a c ze ln ik . S ło w iń s k i .

D o  kasy  oszczędności Płockiej,  w dniu 
stycznia r. b. 32  uczes tników złożyło rs 4 6  it. o5 
( czvli złp. 309); zaś w dniu 10 ( 2 2 )  t. m.  i r., ucze­
s tn ików 8 odebra ło  r s . 4 0 k . 3 6  (czyli złp. 2 0 9  g. 
cały zatem kapi tał  p r z e z  4 09  uczes tników posuwany,  
wynosi  rs.  5137  kop.  81 (czyli złp. *>4~ł»2 gi .  *).

Dyrektor  eksploatacj i  drogi Żelaznój Warszawsko* 
Wiedeńsk ió j  donosi ,  iż w nas tępującą niedzielę to 
j es t  dnia 2 6  stycznia (7 lutego)  r. b. wyprawiony bę ­
dzie o godzinie l l e j  z rana z W a r sz a w y  do Sk ier ­
niewic pociąg space rowy z bezpła tnym ypóv,) ! ° .' ™ 
do W a r sz a w y  tegoż dnia o godzinie Gój.. *eJ’ P|J 
t l e j  wieczór.

'V tlatloitiości
D n i u  wczorajszego przybyło do Vvars s \  koleją 

żelazną osób 204 ,  wyjechało 228
Marjam.a z Ł a o w  Nowakowska,  pn i t zy wszy  J a t  

33,  w d. 29  shezn in  b. nr. i i .  pr/eni.Cśłę civ .vp.-v-i.-
czaości.  . . , ' , ’

A le k sa n d r a  Kazimiera l l e rgei ,  co;..#, uacjseti.-i.er 
poczty,  po krótkiój słabości "  17 Koktt-iyc.-li"9.fcł?l» 
się * tym światem.
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W  dniu wczorajszym Michał Andraszko,  druciarz 
lat  2 4  mający,  przybywszy do b r o w a ru  pod nr .  094,  
wszedł  skrycie pod lasy, g d z i e  nagle życie zakończył.

W  tymże dniu pod nr.  2 2 9  pies wściekły u-  
kąsił  w nogę t e rmina to ra  krawieck iego,  który na­
tychmiast  do właściwego szpitala na kuracją o d e s ła ­
ny,  pies zaś przez oczyścicieli uprzątniętym został.

"Na wczorajszym koncercie danym w sali niegdyś 
pałacu Paca,  znajdowało sie osób 250.

Na wczorajszej  maskaradzie znajdowało sie osób 
1200.

W c zo r a j  w Tea trze  Wie lk im po S lrą ftelli, p r zy w o­
łani  JPP :  Kleczyński,  Tęoszel i Matuszyński;— w T ea ­
t r ze  Rozmaitości  po Chce sobie pohulać  wszyscy,  od­
dzielnie JPP-  Jasiński  3 - k r o ć ,  Korzeniowski  i Maje­
wski;  po In d ja n it  JPani  Hofman  i JP.  Żó łkowsk i  po 
3 -k roć ;  po p rzedstawionym w czasie maskarady iVo- 
w y m  T ea trze , JP.  Komorowski  oraz JP am  Kostecka 
2 - kroć.

P R Z Y J E C H A L I  D O  W A R S Z A W Y .
Bogdaszewski  Aleks.  oh.  z Wy s zk o w a  nr.  500,  

Hemp e!  Antoni  ob. z Skorczyc nr.  584,  Janson Emil 
kup iec  z Królewca nr.  613.  j anasz  Wojciech  obyw.  
z Z im n o w o d ó w  nr.  2680,  Kleniewski Franciszek ob.  
z Bromierza  nr.  585,  Kobierzycki  Józ e f  ob. z S ok o -  
lćj Góry nr. 584,  Kwapić Antoni  ob.  z I lołobi i  nr.  
27 5 ,  Korzeniewski  Józef  ob.  z Częstochowy nr. 476,  
Lem ań sk i  Bened.  ob.  z Zwolenia nr.  613 ,  Moczarski  

,L u d w ik  ob.  z Szczytna nr.  585,  Nast  E d w a r d  obyw.  
z Żurawic  nr.  556 ,  Noiński Ignacy ob. z Skorocic  
nr .  658 / , ,  Piekarski  Sewer yn  ob.  z Lesznowoli  nr. 
603,  Prgdowski  Lud wik  obyw.  z Mirowa nr.  685 ,  
P łończyński  Ignacy ob. z Chlewni  nr.  415 ,  Rogiński  
Andrzej  ob. z Piot rkowa nr.  476 ,  S o n ne nb er g  Ka­
rol  ob. z Radzymina nr.  515 ,  Skarżyński  E d m u n d  
oh.  z Popowa nr. 1343,  Szamota Wale ry  radz.  tow. 
kred.  z S t rach  .wka nr. 2243,  Tyszka Jan  ob. z Tysz ­
k ó w  nr.  113,  Wodzyński Franciszek ob. zZ a łu sk  nr. 
603 ,  W o ł o w s k i  Michał r ejent  z Płocka nr.  584,  
Wr o c zy ń sk i  Konstanty ob. z Niwisk nr. 500,  Ziel iń­
ski S tan is ław ob.  z P iot rkowa nr.  476 .

W Y J E C H A L I  Z W A R S Z A W Y .  
BerskiFran.  jen.  maj.  z n r u 1565 do Peter sburga ,  Bel-  

ladiue Paw eł  kup.  z nru  0 3 4  do Lipska,  Barwiński  
Ksaw.  ob.  z nru 4 3 4  do Dubowa ,  Chmieliński Łuk.  
ob.  z n ru 5 5 0 d o Ł a ż k a .  Czapski Adolf  hr.  zn ru  613  
do Kowna,  Domański  Damazy ob. z nru 556  do Zo- 

' łasia, Dobiecki  Teo do r  oby w, z urii 6 03  do Oczesał ,
.mscHiwś r,:

Dobrowolski  Ksawery obyw.  z nru 1260 do Krempy ,  
i  DzwonkoWski  Marceli ob, ,z nrnu 4 7 6  do P io t r kow i ,
; Jaszowski  Józef  ob. z nru 1343 do Łysowskićj  woli, 

Lubowidżki  Karol ob. z nru 603 do Wi dzewa ,  L e ­
śniewski  Fran.  ob. z nru 6,03 do Gawłowie,  Lausal  
Eug .  kup. z nru 6-34 do Berlina,  Łempick i  Hen.  ob.  
z nru 5 8 5  do S t rzembowa,  Łub ie ńska  Amalja hr .  
z nru 5 7 0  do Kolana, Parczewski  Hip.  ob. z n r u  2 80  
do Wodz ieradzów,  Pfelak H e n . o b .  z nru 6 3 4  do L ip ­
ska,  Popowsk i Dominik ob. z nrn 2 6 8 0  do Gawło -  
wa,  Szamota Ant.  ob.  z nru 603  do Izdebki,  S t r z e ­
lecki Artu r  ob. z nru 476  do Bielik, Skarżyński  F e ­
liks ob. z nru 634  do Potoka,  Tarczewsk i Napoleon 
ob. z nru 4 7 6  do Żerania,  Tanewski  h. jen.  z nru 
2 6 8 0 do Suwałk,  Trapp  Lud.  kup.  z n r u 6 3 4  do W r o ­
cławia,  lir. Uwarów Aleksy sekret ,  koleg.  7. nru 613  
do Pete rsburga ,  W a l t e r  Kar.  ob. z nru 603  do L u ­
bo wia. Wiśniewski  Lud.  dok. z nru 566  do T o m -  
czyc, Żyliński Każ. ob.  ob. z nru 4 7 6  do Piot rkowa.

¥̂’ażule,|gae KtlwraseisSa znuzłe 
w Królestwie.

W  dniu 2  z. m. leśniczy z wsi S terdyń pow.  Sie­
dleckiego wraz z dwoma braćmi swej  Zonv, napadłszy 
na dwóch  włościan z wsi S e r o c z y n , jednego z nich 
pokaleczył kolbą od fuzji w twarz i głowę,  d rug iemu 
zaś postrzeli ł  p rawą  nogę.  W i nn y  po ukaran ie  w ł a ­
śc iwemu sądowi  oddany został.

W  dniu 5 z. m. we wsi Porosinki pow.  Bialskim, 
włościanin Wasi i i  Markowsk i  tak mocno pot łukł  się 
na lodzie, iż skutkiem tego życie zakończył.

W  dniu 7 z. m. w gminie I luczyn pow.  Gostyń­
skim, pracujący około naprawy studni włościanin A n ­
toni Zdziarski,  wpadłszy w t akową  nim go z nićj 
wydobyć zdołano,  wodą  zalany został .

W  dniu 9  z. m. wlościanka we  wsi Majdany pow.  
Zamojskim zamieszkała,  Marjanna ' I 'usianowna,  nie­
wiadomo jakim sposobem wpad łszy w studnią,  śmierć 
w niej poniosła.

W  dniu 10 z. m. w gminie O s t r ow cu  pow.  Koniń­
skim, znaleziono zwłoki n iewiadomego z nazwiska i 
pochodzenia człowieka.

W  dniu 12 z. m. reieszkat rec miasta Lublina,  lat 
57 liczący, skutkiem zbytecznego użycia rozpalają­
cych napojów,  życie utracił .

\V dniu 17 z. m. B e rn s r  l Łobodziński  szewc,  ląt 
5 0  liczący, w  gminie Lubonia;  pow.  Piot rkowskim



zamieszka ły,  w r a c a n e  z przyl egłej  w i o s k i ,  z m ar z ł  w  
d ro d z e .

W  dn iu  19 z. m.  w e  wsi  P a r u s z e w i c a c h ,  d w u le tn i  
c h ł o p c z y k  pozo s t a w i o n y  s a m  j e d e n  w  izbie,  w  s k u t k u  
zapa l en ia  się na nim odzieży t ak  m o c n o  p o p a r z o n y  
zost ał ,  iż w  ki lka godz in  życie zakończy ł .

W  dn iu  2 9  z. m.  w łośc i an in  z wsi  B u c h o r k i  w  
p ow.  K u jaw sk im ,  mie ląc  zboże  w  mł yn ie  z w a n y m  
P ia s k i  w  gmi n ie  B r z e ś ć  w t f r n ż e  povyiecie z n a j d u j ą ­
c y m  si§, przy  o b r ę b y w a n i u  lodu  o ko ło  ko ła  w o d n e ­
go ,  kiedy już  w o d a  pu s z c z o n a  s t a w i d ł e m  iść zaczęła ,  
w pad ł sz y  pod ko ło ,  z g r u c h o t a n y  zos tał .

W  d. 2 9  g r u d n i a  w gmi n ie  P o w ą z k a c h  na c h a u s s e e  
k u  P a r y s o w u ,  znal eziono zw łok i  n i e z n a j o m e g o  m ę ż ­
czyzny,  lat o k o ł o  3 3  l i czącego.

W  n a s t ę p u j ą c y c h  mi e j s cach  w k r ó l e s t w i e  były p o ­
ża ry ,  w  s k u t k u  k t ó r y c h  spal i ł y  się:

W e  wsi  O s i e k u  pow .  K o n i ń s k i m ,  go rze ln ia ,  a s e ­
k u r o w a n a  rs.  1545 .  — W  g m i n ie  R u d n i k u  pow.  S i e ­
r adzk i m,  go rze ln ia  z susza rn ią ,  a s e k u r o w a n a  rub .  sr.  
3 1 0 5 . — W e  wsi  S t e m p o w i e  pow.  Gos tyńs k im,  dwie  
s t odo ły ,  śpi ehrz i s zopa,  na n i e w i a d o m ą  s u m ę  w  d y ­
rekcj i  a s e k u r o w a n e .  W ł a ś c i c i e l k a  tych b u dow l i  w 
s p a l o n e m  zbożu  i sp r z ę t a c h  pon ios ła  s t r a ty  oko ło  
1 2 0 0 0  rs.  P o ż a r  w y n ik ł  z r o z m y ś l n e g o  p odpa len i a  
p rzez  n i e w i a d o m e g o  złoczyńcę.  —  W e  wsi  Bazo  wie 
p o w .  S a n d o m i e r s k i m ,  d o m  d r e w n i a n y ,  a s e k u r o w a n y  
rs .  150.  Przyczyna '  pogorze l i  d o t ą d  n i ew iadom a .

Rozmaitości.
Z Ł O W R O G I E  P T A K I .

(Dals zy  ciąg.)
E m a  tym w n i o s k i e m  u d e r z o n a ,  p r a w i e  zad rża ł a  z 

p r z e s t r a c h u .
, .Ach!  do m y ś l a m  się“ —  rz e k ł  z u ś m i e c h e m  D e v e -  

r e u x ,  spo s t r z e g ł s z y  pomi eszan i e  dzi ewic y.  „ Z a p o ­
m n i a ł e m  o tym p ięknym obraz i e ,  k tó r y  pani  z a p e w n e  
s k r e ś l o n o  o c z łow ie ku  k u p czącym  n iewo ln i kami .  T ak ,  
t a k , , — d o d a ł  s z y d e r c z o — „ C i  h a n d la r ze  m i ę sem  ludz -  
k ićm,  są to czar ty  w postaci  ludzkiej ,  k tór zy M u r z y ­
n o m  zada j ą  w sz e lk i e g o  rodza j u  k a t u s z e ,  d r ęczą  ich 
s r o g i m  g ł o d e m ,  n i edos t a t k i em ,  i B ó g  t a m  wie ,  co j e ­
szcze  więcćj  o nich poezy jn i  f i l an t ropowie  lub fi lan­
t ropi jni  poeci  opowiadaj ą !  J e d n a k ż e  m o g ę  pan ią  z a ­
p ew n ić ,  iż ni k t  nie  j e s t  t ak  g ł u p i m ,  aby  złóm o b e j ­
ś c i em  się z Mur zynami ,  s am so b ie  s z kodę  czyni ł ;  aby 
z a m i a s t  z a r o b k u ,  chci a ł  t r ac ić  na n ich . “

, ,Bydź  to  m o ż e ,  iż w  tych o p o w i a d a n i a c h  j e s t  có ś  
ko lwiek  p r z e s a d y 11—  o z w a ł a  się,  E m a  po niejakićj  
chwil i  milczeni a .

„ G d y b y  tylko c o ś ko l w i ek ,  toby  j e s zcze  d o b r z e  by ­
ło,  ale ręczę pani ,  że  dz iewięć  dz ies iąt ych części  tych 
bajek,  u tw o rzy l i  ludzie ,  k tó r zy  ani  k r o k i e m  nie  w y ­
chylili się z Pa ryża  lub L ondynu*4 —  o d r z e k ł  D e v e -  
r e u x  żywo.  „ C i  ludzie  m ó w i ą  o tern,  j a k  ś l epy  o o k u ­
la rach,  lecz rzecz  ma  się tak:  czy ma ją być  ko lon je ,  
czy być nie  mają? Jeżel i  ma j ą  być,  m u s z ą  więc  mi eć  
Mu r z y n ó w ,  bo  bial i nie m o g ą  w tym g o r ą c y m  k l i ma­
cie p r a c o w a ć .  Każde sił natężenie ,  zabi ja  ich.  M u r z y ­
now i  zaś lepiej  być n i ew o ln i k i em w kolonj i ,  niż w o l ­
n y m  w  s w o i m  kra ju.  Bo  czyż on w  ni m j e s t  w o l ­
ny? Pa t r z  pani  na t e g o  kr ó l a  Piotra!  S k o r o  ujr zy b a n ­
d e r ę  o k r ę t u  k u p c z ą c e g o  n iewoln ikami ,  szaleje z r a d o ­
ści ,  i zaraz się w y p r a w i a  do  są s iedn ich  p o ko leń  po 
n i e w o ln i k ó w ,  i łowi  ich t am p r z e m o c ą ,  ile ich p o t r z e ­
buje;  a b r a k n i e  m u  coś  doj i czby,  to  ją  w ła snem i  p o d ­
danymi  uzupełp iu.  A  co do  obej ści a  się! Spoj rzyj  p a ­
ni na t e  c z łowiecze  zwie rzęt a!  W e j d ź  do ich szałaszy;  
ujrzysz t a m  b r u d ,  g łód  i nędzę!  W e j d z i e  pani  do c h a ­
ty n i e w o ln i k a  w  k Jonj i .  Z a s t a n i e s z  t a m  ludzi  w e s o ­
łych,  n i e g ł o d ń y c h  i d o b r z e  u b r a n y c h .  Każdy  pi lny i 
p r a c o w i t y  m o ż e  się w  c iągu  la t dziesięciu wykup ić ,  a 
w  ci ągu  dw u d z i e s t u ,  s t ać  się z a m o ż n y m .  P o r ó w n a j ż e  
pani  t e r az  z n i e w o l n i k a m i  w  kolonj i ,  r z e m i e ś l n i k ó w  i 
g ó r n i k ó w  w Anglj i ,  F r anc j i  i Belg j i ;  na  k tó rąż  s t r o ­
nę kor zyść  wy:>adnie?“

„ A i e / i o  obej ści e  się z nimi na o k r ę t a c h 1' — z a r z u ­
ci ła E m a .

„M u r z y n  jak  dziecko,  a raczćj  j a k  zw i e r z ę ,  nie  wo­
dząc  n igdy morza ,  boi  się g o  nadzwycza jni e ;  ci zaś  co 
m o r z e  widziel i ,  t r u c h l e j ą  z m n i em an i a ,  że  ich biali 
j e ś ć  będą .  J a k  d ł u g o  nie  p r z e k o n a  się ich,  i n ie  w y ­
p r o w a d z i  z t e g o  przewidzen i a ,  nie p o d p a d a  wą tp l i ­
wości ,  że  ich kon ieczn ie  więz ić  i k r ę p o w a ć  po t r zeba ;  
inaczej  na raża ł oby  się ca ł ą  o sadę  o k r ę t o w ą  na n a jw ię ­
ksze n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  a n a w e t  by łoby n i e p o d o b i e ń ­
s t w e m  s t a t k i e m  kierować.**

„ C o  mi pan  o obe j ś c iu  się z Murzynami  p o w i a d a s z ,  
m o że  być  po większej  części  prawdą**—

„ N i e  ty lko po większć j  części , ' 'ale cał ą  p rawdą!  T a k  
w  kolon j ach  jak i i.a ok rę t ach ,  któ żby  dział ał  na w ł a ­
s ną  n i ekorzyść ,  a j u ż  przez to sbido j e s t  d o b r e  o b e j ­
śc i e  się z n i ew o ln i k i em u w a r u n k o w a n e .  S a m b y m  sie­
bie  s za l onym nazwał ,  g d y b y m  Mur zyna ,  k t ó r e g o  z d r o ­
w y m  i si lnym do  H a  w a n n y  zawiozę,  za 5 0 0  do  8 0 0



p i a s t r ó w  s p r z e d a m ,  b i c i e m  i g ł o d e m  w  k o ś c i o t r u p a  
z a m i e n i ł ,  a p o t e m  za p o ł o w ę  tój c e n y  s p r z e d a ć  g o  
m u s i a ł . 1*

„ A l e ż  t o  c i a s ne  z a m k n i ę c i e  po d  p o k ł a d e m ? - 1—  z a ­
rzuc i ła  E m a .

„ W e j d ź n o  pani  do  k t ó r e j k o l w i e k  z tych l e p i a n e k  
M u r z y n ó w ,  a p o t e m  p o w i e s z  mi ,  jaka  j e s t  różn ica  co  
d o  p r z es t r z en i  i p o w i e t r z a  m i ę d z y  t ó m  m i e s z k a n i e m ,  
a d o ł e m  o kr ę t u ,  p r z e z n a c z o n y m  dla n i e w o l n i k ó w 11—  
z a w o ł a ł  D e v e r e u x  z u ś m i e c h e m .  , , T a m ,  g d z i e b y ś  p a ­
ni  j e dnć j  chwi l i  w y t r w  ać nie  m o g ł a ,  t a m  w ł a ś n i e  M u ­
r zyn i  o d d y c h a j ą  jakby w  s w o i m  ż y w i o l e . “

„ P r z y p u ś ć m y ,  ż e  Mur zyni  po  okr ę t a ch  i ko l onjach  
ni e  są dr ę cz en i  i bici  d o w o l n i e  i z n a m y s ł e m ,  p r z y p u ś ć ­
m y ,  ż e  c o k o l w i e k  pan p r z y t o c z y ł e ś  na po p a r c i e  h a n ­
dlu n i e w o l n i k a m i ,  j e s t  n i e z a p r z e c z o n ą  prawdą;  p r z y ­
z nasz  j e dna k ,  że  oburzającą r zeczą  j e s t  pomyś l i ć :  r w a ć  
pr z ez  ha n d e l  t en  w s z e l k i e  r o d z i n n e  zwi ązk i  i najni e -  
s z c z ę ś l i w s z y c h  w l e ę  zq m o r za  i lądy!“  (1). c.  u. )

D o n i e s i e n i a .
M .jgisfra f m iasta W arszaw y. —  Na dostaw ę  m ate r ja łów  baj- 

dov.TaiijicK drzewnych i narzędzi d rew nianych  do i s o H :W a r -  
szawpkiego w ciągu tał  .trzech od dnia 1 stycznia r. b. du osta­
tniego grudnia  lf?40 (n. s.) odbędzie się licytacja w sali pr.Jed/ień 
m a g isb a tu .  dma 10 (22) hdego’ r . b .  o godzinie 1‘2ej w p 'adnie  
puBKłńiitdie. 5!?jąeJ zam iar  uLdegaĆsię o tę dostawę,- m ogą  zło* 
żyć na ręce rzeczywistego rwa Izcy s ta r  p rezyden ta  w  powyżk 
szyny dniu- Oj iaczętowuno deklaracje  :■ lp isąn c  pod ług  .'zoru.nit- 
źej zamieszczonego, a \v‘ tych w jraźn .o  Bfer.mii licz . ikrobahii 
p op raw ek ,  lob przekreśleń w ym ien ić  jak i  nd.-lę.pują p r c c e n f o d  
cen wykazem matcrjalów o z n a c z o n y c h . - ! '  - deklaracji  rlolączo* 
ny być winien  kwit kasy ekonomicznej na -tnion;; vadium w sur 
mie rs. 450.— Inpe w arunki  i wykaz maL-rje.la.w dosta rczać  się 
m ających,  s ą  do-przejrzenia \ v  wydziale ndmlav-lracyjnym mą- 
g istratu codziennie wyjąwszy świę ta. —  'V: rszawa dnia Iji (28) 
Stycznia )8 J 7  roku.-  P rezydent,  rzeczy wi.-!; r - Izca s tanu,  Graj- 
bner. — Naczelnik kancełarji , G. Jafioł/cowski.

D eklaracja . '— W skutek ogłoszenia z dnia !>: (27) stycznia r. 
b. podaję  niniejszą deklarację,  iż podejmuje się -dostawy m a te -
r ja iów  budowlanych, drzewnych i narzędzi d rewnianych du m o­
stu W arszawskiego w oiągu jat trzech o.l dnia 1 stycznia r b. do 
ostatniego grudnia  1849 (n. s.) i odstępuje  od cen w ykazem  o- 
z nae jonycb  procen tów  (wypisać literami) poddając się obow iąz­
kom  wszelkim i zastrzeżeniom w w arunkach  licytacyjnych obję­
tym ,— Dowód kasy miejskiej na  złożone vadium w sum ie  rs. 150 
sk ładam . —  Stale moje zamieszkanie jes t  w NN. pisa łem w NN. 
dnia NN. m i e s i ą c a   1847 roku. — (Podpisać imie i nazwisko.)

Do składu kupca Jana Grydina 2go, przy ulicy Nowy świat nr. 
1251, w doioii F ry d ry rh sa ,  nadszedł .świeży t ransport  .11 ii 15Aił 
KOW Archatigielskich, KUiiOi’ATW, CIECWIKRZY, GI.UŚZJ i/.OW 
ŁOSOSIA m arynow anego ,  S I  ERLEDI i J t iS lOTlU św ieżego, 
KAY, lOUłj Astrachańskiego, MINOGOM, KO.STlH’lt Kijowskich, 
BPLJÓNU świeżego, GROSZKU zielonego, UKlłfl VTV Chińskiej 
w  różnych g a tu n k a c h , , to jest: z kwiatem, czarnej i żółtej, SA 
MOVAABT W, TAC, KŁÓDEK rćżnćj  wielkości, MALIN su»h\«h,  
inaycil tow arów  rosyjskich.

Robert  de Grofe syn tutejszej obywatelki  i emerytki ,  ma za­
m ia r  przesiedlić się z W arszawy do Prus i dla tego stara  się o 
paszport  emigracyjny.— Wzywa się przeto osoby, któreby do po- 
mienionego Roberta de Grofe miały ja k ą  pretensję, aby z tako­
w ą  w pros t  do biura  policji sekcji paszportowej zgłosiły się.

W  dniu onegdajszym o gadzinie bej wieczorem, zgubione zo­
sta ły M E N A Ż K I  miedziane sztuk li z koszykiem. Łaskaw y znalaz­
ca raczy takowe zwrócić pod nr . 2445 przy ulicy Nowolipie do 
właściciela domu za przyzwoitą nagrodą .

Przy rogu ulic Sto Krzyzkiej i Zielnej nr. 1330 jes t  
do wynajęcia każdego czasu wygodna PIEKARNIA 
z mieszkaniem, sk ładem  na m ąkę,  z stajnią,  w o­
zownią i innemi dogodnościami.  W iadom ość pod  

nr. 1412 przy ulicy Zielnej u właściciela Zelmana Machonbauma, 
»18S18il8S5&®i8i8S8i8S*»Ss>8;ig:J8;*8:8ii8ił«i8'J8tl8;8!181J8!81»i81JSXi8!'«^l  w  l

przy ulicy Gnojnej pod nr. 9T5,
& W  DO.tlU JA T E K  RZEŹNICZYCH ł |
ja  gdzie przed trzema miesiącami sprzedaż Piwa Bawarskie-  jg  
S ś  go n a k u l e l k i  z fabryki J .  G .  Schaefer  e t  eomp. się odłiy wała 8 5

| )  r o z p o c z n i e  s i e
ic przyszły Wlorelc dnia 2Jutego *

1 S S>„ R 1  Si D A H i
PIWA BAWMSKtfilaO 1

»  N A  K U F L E
Ę z browaru H
& Mafcerlmscli ScJłiele Ss MSawe g
   —  ■ —  ■—  ------------------------------- ■ ■ . — .

Dziś BAL pod nr. 250 , gdzie chwile pobytu szanownych gości  
uprzyjemniać będzie muzyka dobrana.

Jutro w  salonie p. O hm a za Wolską rogatką,  cd godziny 3ej 
z południa g rać  będzie  orkiestra  pod dyrekcją  D aneckiego.

Dziś w kaw iarn i  v doi..u ES o a przy ulicy Nowo- 
Senatorsaicj grac będzie JPan  C hojnacki z Iowa-  
r z y s z e n i e m  f&rtepiarm i violonczeli, celniejsze utwo- 

—'  ry tegoczesnych kompozytorów.
Dziś w kawiarni  przy ulicy Bielańskiej w don 

g rać  będzie z kom panją  D anecki.
Dziś w kawiarni  w  Cafee (te belle fu e  przy rogu ulicy Kra­

kowskie przedmieście  wprost  króla Zygmunta na lszem  piętrze-, 
g rać  będzie kw arte t  Ih ilfa  ; przytem 9-letnia dziewczynka na  
słomianym instrumencie grać będzie rozmaite sztuki.

Dziś w kawiarni przy ul. T ręback ió j ,  w prost  domu S le jnke le ra  
nr. 032 , g rać  i śp iew ać  będą  pp. Noire*.

TEATR W I E L K I .  Jutro, Niema sierota z  Dum pcluny. Trzy 
n o w e  obrazy; Szpalery ruchome; Olimp.

TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś,,V« s ta c ji w Grodzisku. G w iaz-  
dziurka. Nouaj teatr.

Dziś/-  rana ciepła stop. 1, wczoraj w poi. c iepła  stop. 4 
WyM.kosc wody m  Wisie stop 3 cali 5.

dzień
izęsloi

K

omu Lilpopa nr. OOO,

i
-i riH.'A a J  . żi i j .

Dociągi drogi żelaznej odchodzą cudzii 
Z Wa rszawy do Częstochowy i z Częst 
•vv do W arszawy o godzinie 8ej rano; z , 

.szawy do Łowicza o godżini* !0ćj rano; z 
w m i  do W arszawy o gorizinia 2 2 /4  po 
łudniu.


